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GAZETA LWOWSKA.
W Fiatek Nro- 69: 13. Czerwca 1819.

_ N a  g a zcte f L w o w s k a , k tó ra  tak  iak  d o tych czas wycłiorfżi<j b ęd zie  co  d z ie ń ,  w y la w szy  N ied zie le  i
®'yiera u r o c z y j i e ,  p rzy y m u ie  się  p ren u m erata  p o D w a d z i e ś c i a  i c z t e r y  l t c ń s k i c l i  YY. YV. za czas o d
*Ro L ip c a  do o statn iego  G ru d n ia  r . b . —  P P . P ie n n m cra lo r.o n ic  zech cą p rze to  zam ów ić ia p rz e d  u p iyn ien icm  

■ n>. , w  E s p e d y c ji  C . K . n acze ln ego  U rzę d u  p o c zto w e g o  w e  L w o w i e ,  a lb o  u  n a jb liż s z y c h  U rzę d ó w  p o c z 
towych na p r o w in c ji ’.

^ i a d o m o i c i  z a g r a n i c z n e .  

Wielka Brytanii*.

X iąźe Rejent Angielski przy&zedłszy zno- 
*0 do zdrowia , przybył z B r i g h t o n u  do 

 ̂« rl  t o n s h o ns e dnia i/'|go M aia , a dnia 2ogo 
kyły wielkie pokoie , gdzie Jego K. Mość przyy* 
^ewał nayprzód w Gabinecie swoim nowego 
Posła Franeuzkiego Margrabiego de la Tour*' 
^laubourg. Polem miał posłuchanie F osełP er- 
*hi, M i r z a  A b u l  H a s s a n  C h a n ,  które od
prawiło się z wielkim przepychem. Podarun- 

 ̂ » które od Monarchy swoiego przywiózł Xię- 
c u Rejentowi, składały się z przepyszney sza- 

1 tabakiery złotey emaillowaney, z azalów 
iaszeinirowych rćżney wielkości, z hosztow- 

Ĵ ch kobierców , pereł, drogich Kamieni, por
t e m  Szacha Perskiego , z koni Arabskich, i 
ł- d. Posłuchanie to o mało że nie spóźniło 
*'*; przez przypadek, wydarzony Posłowi dnia- 
f^go Maia na przeiazdce» gdzie koń Maszta
lerza w ierzgnąw szy, skaleczył Posła w kostkę 
11 n o g i; lecz sam zawiązał sobie ranę , i  wy- 
fcdrowjał wkrótce. Tegoż samego dnia miał 
Posłuchanie i Poseł A lgierski,  który oprócz^ 
10nyoh kosztownych rzeczy, przywiózł w podi, 
ru-okn dla Jego K. Mci 6 bardzo pięknych i 
Przepysznie ubranych koni Arabskich. —  Do 
**nl l  przybyło także kilka bardzo pięknych 
j ôni podarowanych X ię c' a Rejentowi od N. 
^esarza Rossyyshiego. ■— Lord W h i t w o r t h  
^ylądował w D o w e r z e  dnia t 5go Maia, a 
flnia 2ogo przybył do Londynn z małżonką 
*Tyoią Hrabia M o n t e s q u i e u ,  który ma mieć 
^■żue zlecenia od Rządu Franeuzkiego. —  Z 
I°iIiiona fent. szterl. wyznaczonych od Farla- 

vv nagrodę_ dla woysk Angielskich , zwy- 
cięzkich pod W a t e r l  00 , otrzymał Xiaże Wel--

iington 60,000 , Jenerałowie po 1260, Kapita
nowie po 9 0 , Ołficerowie podrządni po 32, 
sierżanci po 19 , a szeregowi po 2 fant. szterl. 
10 szyi. —  ftliędzy tkaczami w C o r e n t r y  
panuie nędzą nayokropnieysza ; niektórzy z nich 
zarabiaią na tydzień ledwie po 1 szyi. 6 pen* 
ców (56 kraye.) gdy tymczasem właściciele fa-
bryh chcieliby mieć zysku rocznego po 4o _
do 60,000 fant. szterl. —  Kopcy w  starem 
mieście Londynie ( C i t y ) ,  spowodowani oba* 
wa»i , pochodząceini z  niepewności o stanie 
Banku i o uchwałach, iakre w tey mierze Par
lament wyda,  zgromadzili się dla roztrząśnie- 
nra, czyliby nie należało prosić Parlamentu 
„aby przez żadne gwałtowne albo zaspieszne 
zmniejszenie będących w obiega znaków pie
niężnych nie niepokoił handlu, nie nadwerę
żał prawa własności i rolnictwa i nie niszczył 
handlu i professyy/* —  Pórannih Londyński 
(Morning Chronicie) umieścił list,  pisany (iak 
wnoszą od Lorda R n s s e l a )  do Lorda tPof- 
l a n d a ,  o polityce zagraniczney. List ten ude
rza bardzo w  A n g l i i .  Traktuie ó d  bardzo 
obszernie i śmiało o1 sprzymierzu między pię
cioma Mocarstwami i o zamiarach iego , o Kon- 
gressie Akwizgrańskim i o ostosnnkach we
wnętrznych każdego Państwa Laropeyskiego- 
Pomi.no wielu zdań mylnych, półpraifuziwych 
i nieprawd , rządzonych duchem stronnictwa 
nie można iednakże zaprzeczyć, że z drugiey 
strony co do A n g l i i  i F r s n c y i  zawiera wie
le nwag trafnych i bystrych. Lord H o l l a n d '  
przełożył go Izbie wyższey , iaTio godny roz- 
trząśni-enia. —  Nowa wyprawa badawcza- do 
zatoki Raffuiskiey wypłynęła rnż pod sprawa 
Porucznika P a r r y .  —  luna podobnaż wypra
wa ma popłynąć wkrótce do zatoki Hudsoń- 
skiey hu bieguoowi północnemu. — . Dnia tygo- 
Maia popłynął 2 6 i * " a t a n d  do A m e r y k i
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p o ł u d n i  o w e  y bryg T n r a n t o l a ,  uzbroiony 
przez Pułkownika M a ć i r o n e ,  htóry zaciągną
wszy około -100 ładzi,- chce złączyć się z Ma c- 
G r e g o r e m .  —  Na wyspie M a l c i e  pokazały 
się ślady morowego powietrza, na które iuź 
kilka osób umarło. Rząd Angielski stara się 
zaradzić temu z zwykłą troshliwością.

Z powodu uchwalonego we F r a n c y i  
prawa o wolności dr uku, gazeta Londyńska 
I l n r y  i e r  umieściła następujące uwagi w tey 
mierze: „Przepisanie granic wolności gazet,  
iest naytruduieyszein ze wszystkich problema
tów. Paszkwile in  q u ar to i in  o c t a v o ,  są 
w ogólności biorąc, nie szkodliwe, i tylko po
woli się rozchodzą. Lecz nieszczęsna iest szyb
kość rozchodzenia się pism peryiodycznych ; 
można im bowiem nadać zgubny hiernnek ; 
bo gazety w złym ręku zostaiące , powstawać 
inogą każdego dnia i tygodnia przeciwko' re- 
ligii , dobrym obyczaiom, zasadom towarzyskim, 
a prędko rozchodzą się na wszystkie strony. 
Systemat prawodawczy, któryby osunął niebez
pieczeństwa wolnośoi druhu , bez iey nadwe
rężenia , byłby w oczach naszych dobrodziey- 
stwem , któreby przynaymniey można kłaść w 
równi z wynalazkiem drukn. Nie iedno od nas 
wzięła Francyia w ułożenia teraźnieyszey svro- 
iey Konjtylucy i. Dałby B ó g , aby nam dała 
dobry przykład w przepisach wolności druku I 
Jesteśmy niestety zawaleni obmierzłą bazgrani
ną nikczemnych pismaków, którzy żyią z pi
sania , powodowani iedynie do tego głodem , 
ciemnotą , niedoświadczeniem , bezwstydnością 
i niemoralnoścrn. W  takie to zalety opatrzeni 
rozrzucają co dzień, lub co tydzień nasiona 
bontu, irre l ig i i , i nierozsądku.“  —  Powyższe 
nwagi teni bardziey zastanawiają , iż ie napi
sano w Rraiu, gdzie zupełna wolność druku 
panuie.

F r a n c y i a .
List z P a r y ż a  datowany d. 18. Msia , a 

umieszczony w Niemieckiey gazecie powszech- 
ney , donosi co następnie: „ Z e  wszech stron 
lata mnóstwo rozmaitych wieści. Nie zaręcza
jąc bynaymniey za żadną , przywodzę tu nie
które. M ó w i ą  że na granicy naszey założo
nych będzie tego lata kilka obozow popiso
wy c h ,  a ztych ieden na granicy póinocney 
między L i l l e  i S e d a n e m ,  drugi na 
wscboduiey, między M e t z e m  i  H u n n i n -  
g e n .  M ó w i ą  rów nie, że dwa Marszałko
wi e ,  znani z dawnieyszey w oyn y, udadzą się 
ieden do L i l l e  drugi do S t r a s b u r g u  iako 
Gubernatorowie Departamentów północnych i

wschodnich. M ó w i ą ,  ł e  sprawy duchowne 
naszego Kościoła katolickiego , wzięły nowy 
o b ró t; gdyż Arcybiskupi i  Biskupi, pytani przez 
Ministra spraw wewnętrznych , tylko pod tym 
warunkiem dopełnić chcą konkordatu z r. i8o«i 
ieżeli Stolica S. porożami się zupełnie w  tey 
mierze z Rządem Francnzkim, co właśnie mieć 
się ma inaczey. M ó w i ą ,  iż pomimo surowo
ści wyrzeczoney wczoray iako prawidło przez 
Ministra Francuzkiego przeciwko wygnańcom, 
wielu z niob powołanych zostało za RróleW- 
skieia pozwoleniem. M ó w i ą ,  że zaraz po 
ogłoszonem zniesieniu prawa z d. 9. Listopad* 
»3 i 5 (względem  mów buntowniczych) klór* 
było do tylu skarg powodem , ustał process roz
poczęty przeciwko pisarzom , którzy dopuścili 
się rzucać pociski swoie na Szwaycarów. M 0- 
w i ą  o nowych zabiegach, w celu zawieszeni* 
tymczasowie prawa wyborowego. M ó w i ą  da- 
le y ,  że na przyszłych posiedzeniach Szwaycar- 
skich , wniesione ma bydź rozwiązanie umowy 
w oyskow ey, zawartey między F r a n c y i ą i 
S z w a y c a r y i ą ,  £e Jenerał H u l o t ,  szwagief 
Jenerała M o r e a u ,  wysłany został do P  e t e  rs* 
b u r g a ,  oświadczyć Cesarzowi Rossyyskiemo 
pośrednictwo Króla Francuzkiego, w sporach 
zachodzących c S z w e c y i ą  o dopełnienie trak
tatu K i e l s k i e g o .  M ó w i ą  że trzech zagra
nicznych Posłów naszych odwołano, i miano
wano iuż ich* następców. Nakonieo m ó w i y> 
że Dwór H i s z p a ń s k i  wezwał F r a n e y i ę  o 
pośrednictwo w sporach z W . B r y t a n i i ? *  
i  że wkrótce wyjechać ma do M a d r y t u  Po* 
seł nadzwyczayny. Oto są nowości dziennej 
które się zewsząd słyszeć daią , i z których 
rozmaite czynią wnioski."

G a z e t a  F r a n c y i  (Gazctte de France) 
donosi: Dnia 26. Kwietnia zaszły były nie ma
łe rozruchy w C h a r o n n e ;  Pleban inieysco v)T I 
o inało że niepostradał życia. Zle  myślący» 
nienależący do Gminy , połączyli się z tuollo- 
chein tey że Gminy , chcąc temu Xiędzu prze
szkodzić w pełnieniu duchownych obowiązko■*- 
Zmoszony był zamknąć się w zakrystyi , gdzie 
długo ieszcze słyszeć musiał wrzawę buntow
ników. Słowa : „Sprzątnąć Popa ! Na latarni? 
z  n i m i "  rozlegały się podobnie, iak w o w y c b  

pięknych czasach rewolucyi. Gdyby nie przy* 
tomność i stałość umysłu Adjutanta Burmistrz* 
byliby się ci szaleńcy daleko większych i®' 
szcze bezprawiow dopuścili. Tylko z wielk? 
trudnością przyszło temu godnemu urzędnik?* 
wi nieiako ich powściągnąć i oddalić."

Pismo o zaboystwa przeciwko Jenerałoo’l j 
Porucznikowi W ice"-  Hrabiemu D o n  a di e*1 
(obacz. N. 124/ba gazety naszey) i Hrabię®11
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M o n I i v a n I t ,  byłemn Prefektowi I z e r y ,  a 
teraźniejszemu w C a L v a d o s ,  obwinia i c h,  
pomimo wielo różnych ciężkich przestępstw, 
i  o to , że przez listy telegraficzne utworzyli 
Sąd nadzwyczayny, który w iednym dniu ska
żał dwadzieścia i  iedną osób na śmierć, a mię
dzy temi dwóch mtodzieńoów, maiąeych po lat 
ośmnaście, i chłopca szesnastoletniego. „ P y 
tamy się ( opiewa toż pismo), czyliteż list te
legraficzny może mieć charakter rozporządze
nia , podpisanego przez Ministra , który iest 
odpowiedzialnym? T e l e g r a f  donosi takie 
ciągnienia lo tleryyn e, atoli Kassyiery wypła- 
caią dopiero wtenczas, gdy nadeydą pocztą 
Spisy, opatrzone we wszystkie fermy prawdzi
wości. Miałożby życie Obywateli zasługi
wać na mnieyszą troskliwość, niż ^pieniądz 
skarbowy V“

W ł o c h y .

Tch Ces. Królewicowskie Moście Arovxięż- 
niczka B o a t r i r ,  Xiężna M a s s y  i Xiężna 
Car a r y ,  Xięztwo M o d e ń s c y ,  i Arcyxiąże 
F e r d y n a n d  przybyli dni* i 5. Maia s  R e g -  
g i o  do M o d e n y ,  a dnia 3 igo  przybył tam i 
Arcyxiąie M a x y i n i l i i a n  Austryiacko-Esteński 
w noypomyślnieyszem zdrowia. —  Hrabiego 
W u r m b r a n d a  W . Ochmistrza N. Cesarzowey 
Austryiachiey, spotkał przypadek dnia i8go 
Maia w N e a p o l  u, że  assytniąc NN. Cesarstwa 
Ichmość do zatoki taineczney i wszedłszy na 
oltręt Amerykański stoiącylam na kotwicy, spadł 
z pokłada w otwór, prowadzący do dolney czę
ści okręto, i złamał nogę, która wszelako we
dług oświadczenia chirurgów wkrótce wyle- 
czouą zostanie. ---  Król Jrnć Sycyliyski odło
żył na przyszły rok podróż do Prowincyi Sy- 
cyliyskiey, tymczasem wyiedzie tain Królewic 
Następca tronu iako Jenerał - Porucznik Kró
lestwa. — '  Rozporządzeniem Królewskiem z 
dnia t6. Kwietnia potwierdzono podział S y 
c y l i i  na 7 potnnieyszych dolin (yalle minor i) 
celem ułatwienia administracyi cywilney. Przy 
tey snosobności wyraohowano ludność Sycy- 
liyska na 1,681,98.3 dnsz. —  W  G e n  ni aresz
towano kilkunastu maytków z różnych okrętów 
Angielskich. —  Hospodar Wołoski X iąże Ka- 
r a d s z a  przybył z rodziną swoią do P i z y  
dnia 12. Maia; a o kilka dni pierwey przybył 
do P a r m y  Hrabia S t a c k e l b e r g ,  iadąoy do 
N e a p o l u  iako nadzwyczayny Poseł i pełno
mocny Minister Rossyyski.

N i e m c y .
.Dnia 20. Maia niedaleko O f f e n b a o h u  

zaszedł był wielki spór w młynie pobliskim

B i b e l s t n u h l e .  Milicyia miey^ła ledwie n- 
Spokoić mogła kłócących się. Wielu zostało 
rannych ciężko , wszelako więcey było ranio
nych lekko. Zdaie się ,  że te niepokoie mia
ły  związek z rozporządzeniem W. Xięztwa 
D a r m s z t a d z k i e g o ,  wydanego w nocy dnia 
16. Maia, mocą którego w sknlkn naywyższego 
rozkazn zalecono A d w o k a t o m  X ięztw a‘S ta r- 
k e n b  u r g i k i  e g o  , aby się nie wdawali cał
kiem do fakcyy, mianowicie aby dla Gmin ża
dnych próśb nie pisali ; pod karą oddania ich 
do w o y s k a .  W edług wiadomości publicznych 
z D a r m s z t a d u  miało powyższe rozporządze
nie wyyśdż bezpośrednio a Gabinetu, bez. w ie
dzy Ministrów.

P. S c h r e i b e r ,  Pełnomocnik nabywców 
dóbr koronnych w bytem Królestwie Wństfal* 
tkiem , podał znown przełożenie^ do Seymn 
Związku Niemieckiego w F r a n h f ó r c i e ,  i 
tak ie kończy: „ W  tein okropuem nieszczęściu 
które iuż doszło do naywyższego stopnia , n- 
daię się ieszcze raz do z a c n y c h  Członków nay- 
dostoynieyszego Związku Niemieckiego, z proś
bą, aby i, zwykłą dobrocią raezyli zwrócić ia- 
kążkolwieh uwagę na historyiąL pięcioletnich 
cierpień. Niemasz w  Oyczyznie Nieinieckiey 
żadnego Rządu, coby nmyślnie przewlekał n- 
łatwienie przedmiotu , który prędkiego końca 
wymaga. Jakowe może stosunki przyzwoitości 
lub mędrsze a ukryte powody, wstrzymały do
tąd tę rzecz od wydania ostatecznego w niey 
wyrokn. Płyną zaiste łzy i powiększa się o- 
bawa ; lecz nieoebybnie lepsza wkrótce czeki 
przyszłość. Nadzieia ta , dziś ieszcze iest po
ciechą niżey podpisanego ; czyni ią też ciągle 
tym , których iest Pełoomocnihiein. W  ciąga 
krwawey walki postanowił Wszechmocny Stwór
ca , abf odtąd sprawiedliwość, wychodząc od 
tronów, które na nowo umocnił, panowała w 
Narodach; aby równie pałace, iak ubogie 
chatki korzyści pokoiu używały, aby niezgoda 
zewsząd ustąpiła, i aby drogi związek, związek 
miłości i zaufania , skoiarzony został między 
Monarchami i Narodami. Taki był wielki za
miar Założycielów świętego przymierza , a 
wszystkie Rządy błogosławieństwo to rozpo
ścierać powinny. Dzieie wskaznią takie epo
ki , w których wielki duch świata mści się za 
nadwątlony porządek rzeczy, 'dla przestrogi 
tym wszystkim , którzy weń nie wierzą. Taki 
czas iest Sądetn Boskim na ziemi. Wypada 
Rządom pamiętać na taki czas , A sprawiedli
wości przestrzegać."

S z w  e c y  i a.
Gazeta Faryzka l e  L i b e r  a 1 nmieściła 

list pisany z  S z t o h o l i n u  pod d. 28. Kwię-



tnia, donoszący: „Gazety Niemieckie narobiły 
wiele wrzawy artykułami, tyczącemi się nie
z g o d ,  panujących między Dworami północne- 
zr»i. Nayśmiesznieysze wieści biegały w tey 
mierze w F r a n h f ó r c i e ;  mianowicie: że
Kongress Akwizgrański, zapoznając niepodle
głość S z w e c y i , rozpościerać chciał na nią 
wpływ swoiey naywyższośoi (suprematie) , że 
listy Króla Szwedzkiego źle były przyięte od 
Cesarza Rossyyshiego i t. d. Zwyczayny oboz 
popisowy w S c h o n e n  i założenie twierdzy 
wewnątrz Kraiu między ieziorami Wenenhiem 
a Wetcerskiem nad kanałem, maiącym połączyć 
morze północne ze wschodniem, uważano iah 
uzbroienia woienne; chociaż bowiem plac za
łożenia warownego składu na wszelkie zapasy 
woienne ułożony, był ieszcze przed kilku Ja
tami, przecież wykonanie iego potrzebowałoby 
czasu ieszcze lat kilku. Podobnież nie daiemy 
wiary nieporozumieniom , iakoby zachodzącym 
między Monarchami sąsiędzkimi, których sto
sunki przyiaciacielskie nie od wceoray za
wiązały s i ę , ale się gruntuią na szacunku i 
wzaiemnych nsłogacb. Było to w r. 1812 , iak 
Nnstępea tronu (teraźnieyszy Król) Szw edzki, 
i Cesarz Rcssyyski zjechali się w A b o  w Fi n-  
J a n d y i .  Rzecz szła o skłonienie S z w e o y i  
do połączenia się z R o s s y i ą  przeciw N a p o 
l e o n o w i ,  będącemu podówczas na szczycie 
swoiey potęgi. Propozycyia ta , nie bez tru
dności była dla Królewica Następcy Szwedz
kiego. Dla tego też S zw ed zi,  towarzyszący 
Królewiecwi , żądali ad Cesarza A l e x a n d r a  
dla S z w e c y i  zakładów. Jedni żądali F i n-  
j l a n d y i p o A b o  i z niem , inni przestawali 
jia vrvspacb Abindskicb i krainie po Ul ea-  
k o r g .  Były  polubieniec G u s t a w a  III. Baron 
A r m f e l d t i  Jenerał A m i a o f f ,  oba skazani 
w S z w e c y i  na śmierć za spisek przeciwko 
X ię c iu  S u d e r m a n i i ,  ale obadwa zostaiący 
polem w służbie Rossyyskiey, popierali owe 
żądania. Cesarz A l e x a n d e r  ndał się wprost 
do Następcy tronu i r z e k ł : „Przystałbym na 
to z  ukontentowaniem, czego edemnie żądaią , 
ale pewny iestem , iż przez takowe przyrze
czenie straciłbym na szacunku Ludu moiego. 
Wolałbym gdyby iuż tak bydź miało, oddać 
Ci wyspy O e s e l ę ,  D a g ó e  i R y g ę . “  Kró- 
lewic Następca prosił Cesarza, aby mu otwar
cie powiedział, czyli też sądzi , te  i takowe 
przyrzeczenie opoślediłoby go  w oczach Jego 
Poddanych? Cesarz przyznał; a Królewic od
powiedział na to : „W ię c  dobrze, zrzekam się 
wszelkiego zakładu , nie żądam innego nad 
słowo T w o ie :  na Ciebie spuszczam się zupeł
nie."  Cesarz uściskał nayczuley Jego rękę i

rzekł:  „Nio zapomnę u ig ły  tak godney i szla* 
ebetney odpowLedzi.“  —  Dziennik Rospraw 
umieścił następujący list z P a r y ż a  wyięty 
z gazety Londyńshiey T i m e s :  „Podróż Je
nerała H i i l e t  do P e t e r s b u r g a  podała ma- 
ieryię politykom naszym do TÓżojch uwag. 
Jaho brat wdowy po Marszalku M o r e a u ,  po- 
bieraiącey peosyię od Cesarza R o s s y y s h i e 
g o ,  może mieć łatwo w R o s s y  i interessa 
prywatne. Inni zapewniają , iż wysłany z 
ważnem posłannictwem, którego cel chciały™ 
by serdecznie odgadnąć nasze posiedzenia dy
plomatyczne. P. P o z z o  d i  B o r g o ,  iak mó
wi ą ,  poczytywać miał tę podróż za godna 
szczególnego zastanowienia, i wysłać usiał za 
Jenerałem H u l o te in  sztafetę." Jeszcze i to 
przywodzą gazety , iaho rzecz godną uwagi , 
że Posłowie Rossyyski i Angielski w P a r y 
ż u  , to iest: P. P o z z o  di  B o r g o  i Sir 
C h a r l e s  S t u a r t  zbliżyli się znowu do sie
bie z woli Dworów awoicb; że Baron l l y o n  
Poseł Szwedzki, wysłany niedawno do B a  d e n ,  
po kilhuletniem przerwaniu dyplomatycznych 
związków między obu Dworami ; że Hrabina 
G o t b 1 a n d (Królowa Szwedzka) miała w M a r- 
s y l i i  rozmowę z Xięciem P i i c h e l i e u  i  nie 
dawno posłuchanie u Króla L u d w i k a ,  że Hra
bia Karol L ó w en u j e l in  Poseł Szwedzki przy 
dworze P e t e r s b u r s k i m  wyiechać ma d o 
piero w Czerwcu z e S z t o k o I m u  i udać się 
na mieysoe przeznaczenia ; i  t. p. Godną iest 
rzeczą.- uwagi, że owo od wieków trwaiące tak 
zwane przymierze naturalneF r a n c y i zeS z w e- 
c y i ą  zdaie się ustawać, i A n g l i i a  przy
bierać postać obrońcy S z w e c y i ,  którą miała 
F r a r r c y i a ;  iest to stosunek polityczny, któ
ry ,  bądź go zrządził Gabinet P a  r y z  k i ,  lub 
S z t o k o l  n i s k i ,  nie będzie bez znamienitego 
wpływu do systematu E u ro p e ys h i e g o .  — ■ 
Gazety Sztokolmskie umieściły poniższy arty
kuł urzędowy: „ Z  zadziwieniem czytamy w 
gazetach zagranicznych niektóre atyhuły, ty
czące się S z w e c y i .  Wiadomości te są aż 
nadto niedorzeczne, aby zasługiwały na zbija
nie. —  Krół Jinć miał doia 3 . Czerwea , a 
Królewic Następca tronu ieszcze dnia 29go 
Maia wyieebać do obozu w S c  b o n  en ,  —  
Wielhorządztwo Norwegskie żaliło się po
wtórnie u Króla Jmci Szwedzkiego, że  pewny 
Konzul jeneralny Szwedzki za granicą , wyda
jąc maytkom Norwegshim paszporta na po
wrót do O yczy zn y , nazywa ich Poddanymi 
Szwedzkimi. •>


